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PRZED UDERZENIOH NA NIEMCY.

A r n ie  s p rz y m ie r z o n y c h  k o n c e n t r u j e  ~ 
s i ę  p r z e d  g r a n i c ę  Rzeszy d l a  ' o s t a t e c z n e g o  
u d e r z e n i a .  W Nanur Ła r  i e  b r y t  . i  a n c r . p o  -  
ł ą c z y ł y  s i ę  i  r o z p o c z ę ł y  wspólny n a r a z  na 
.ikwiz.gra n .  Głowno s i ł y  . a g o r . p r z e s z ł y  Mo -  
z e l ę , m i n ę ł y  Nancy i  k i e r u j ę  s i ę  na Saar  -  
brucken,..  W r e j . M e t z u  s i l n y  opór  wr ag a .  S i l  
ne p a t r o l e ,  a l i a n t ó w  oporowały  w ie lo  k i l o ­
metrów w g ł ę b i  R z e s z y , a k c j e  zwiadowcze -  
zas w y k a z a ły , ż e  wzdłuż r a n i c y  s t o j ę  s i l ­
no a rm ie  n i en n  Lo tn ic tw ,  a l i a n t ó w  rozpo -  
c z ę ł  o ju ż  a t a k  na  r / e s t w a l l . TyslQ.ce bon 
b owco w z r z u c i ł o  bomby na, u- . ;cr£Lehia« W' wal 
kach  z n i s z c z o n o  181 maszyn n i e n . , t r a c ę c  -  
6o własnych. .  " A t l a n t i c  R a l l ,i d o n o s i , ż o  -  

i e r w s z e  o d d z i a ł y  zm ob i l i zowanych  r e z e r w -  
d r  u g i  o n k 1 r isy obs a d z a j ę o d c i n k i  Y/es t  w a 11 u. 
Częściowo u:*.iundurowanc,częściowo t y l k o  . -  
z opaskami na  r a n i e n i u , o d d z i a ł y  t e  u z b ro ­
jono oę w k a r a b i n y  f r a n c u s k i e , p o l s k i e , b e l
g i j s k i o  h o l e n d e r s k i e  i  t . m ,  "go m a c  j e  -
s t r z e l e c k i e  SRA. i  H i t l e r j u g e n d  z o b s ł u g i  
d z i a ł  p r z e c i w l o t n i c z y c h  w k r a j u '  w ię c za no -  
sę  do obrony umocnień.  Dywizje  w r a c a j a c e -  
z F r a n c j i  sę  t a k  r o z b i t e , ż c  l i c z ę  n i e k i e ­
dy k i l k u s e t  ż o ł n i e r z y  bez b r o n i  i  ekwipun 
k u .  Czołówki  a l i a n t ó w , k t ó r o  d g t a r ł y  dp -  
l i n i i  Z y g f ryda ,  sę  Wznac n i  one nad c ię ,g a ję  -  
cyn i  w i e l k i m i  s i ł a m i  pane orny:  ii i  a r t y l e ­
r i ę .  S i l n e  p a t r o l e  s p rz y m ie r z o n y c h  oporu ­
j ę  pod T r i e r  i  Aachen.  Nr. t y ł a c h  wału  za­
chodniego  wydano z o s t a ł y  s p e c j a l n e  z a r z ę -  
d z o n ia  w o k r ę g a c h  K o ln ,A a c he n ,M ose l ,B a da n  
i  Wostimark, T r a n s p o r t y  odbywaję s i ę  t y l k o  
w noc y .  Ewakuowana lu d n o ść  odbywa drogę -  
p i e s z o , t y l k o  k o b i e t y  z ć z i o c c i  nogę-, p r z y ­
s i a d a ć  s i ę  n a  p o j a z d y .  Samochody i  wozy -  
neblowe oddane sę  w o j s k u ,u c h o d źc y  p o z o s t a  
w i a j ę  c a ł y  d o b y t e k , b i o r ę c  t y l k o  r ę c z n e  -  
p a k u n k i .  . •

Poza f r o n t o n  wojsk  s p r z y n i e r z o n y c h  -  
l i k w i d u j e  s i ę  i zo low a ne  grupy o p o r u .  Od -  
n o s i  s i ę  t o  w p ierwszym  r z ę d z i e  do w o j s k -  
n i e n . n a ć  k a n a ł e n  La Manche. L iczbę  o d c i ę ­
t y c h  od Havru po Antwerp ię  Niemców o b l i c z a  
s i ę  na  l o o . o o o .  C a l a i s , w  k tó ry m  z n a j d u j e -  
s i ę  5 o .o o o  Niemców j e s t  o t  o c z o no > p o d obni  e 
Boulogne .  Z a łoga  Havru b y ł a  c i ę ż k o  bpmbar 
dowana.  ,f A t l a n t i c  Wall" mówi,że opór  na -

wybrzeżu  kończy  s i ę *  C a l a i s  j e s z c z e  w a lczy ,  
Boulogne w c z o ra j  w ie c z ó r  s k a p i t u l o w a ł o •

. P o z o s t a ł e  sk rawki  F r a n c j i  i  B e l g i i  s ę -  
o c z y s z c z a n e  z Niemców, Wojska b r y t . z a j ę ł y  -  
Gandawę w B e l g i i  i  D o r t r e c h t  w h 1and i i .  
Wojska p o l s k i e  p o s u n ę ły  s i ę  ze zdoby te go  -  
S t .O n e r  o Bp km. i  z a j ę ł y  Ypres  w B e l g i i .  -  
Jeńcy  n a p ły w a ję  c o r a z  w i ę c e j ,  W Mono podda­
ło  s i ę  l S . o o o  Niemców* A l i a n c i  w z i ę l i  s p rz ę t  
i  ekwipunek t r z e c h  niemi«,dywiz j i  pane •>.,P'orzu 
cony w u c i e c z c e  do R zeszy .  W l a s a c h  f r a n c  
A . K . l i k w i d u j e  n i e  s t a w i a j ę c e  oporu  o d d z i a ł y  
n i  en e W p o ł u d n . F r a n c j i  zdobyto  Chalons  s u r -  
Sao.no w d rodze  na  D i j o n .  U c i e k a j ę c a  a rm i a  -  
K n io s s a  chce  s i ę  p r z e d o s t a ć  d o . E e l f o r t u .  —
Odwrót j e j  j e s t  t a k  s z y b k i , ż e  n i e  można -----
z., wrogiem n a w ięzac  k o n t a k t u *

R z e c z n ik  s z t a b u  s p rz y m ie r z o n y c h  wydał -  
wc z o r a j  d r u g i e  wezwani o. do rob o tn ik o m  cu<. z o 
z i e m s k ic h  w Rzeszy  A Wobec z a ł a m a n i a  s i ę  a r ­
m i i  h icm .w B e l g i i  n a l e ż y  s i ę  l i c z y ć  z r y c h ­
łym w k r o c z e n i e n - a l i a n t ó w - . do Rzeszy* nobo t  -  
n i c v  w in n i  ukrywać s i ę  i  uda rem niać  wywoże­
nie"  i c h  wgłęb Niemiec A N a leży  zbierać* i n f o r  
n a c j e  i  u d z i e l a ć  i c h  wkracza jącym a l i a n t e m ,  
j a k  rów n ież  g romadz ić  dowody p r z e s t ę p s t w - • i  
z b r o d n i  wojennych* F a b r y k i , s k ł a d y  benzyny i  
smarów o c h r a n i a ć , b y  mogły s ł u ż y ć  sp rzymio  -  
r  z onyn .

SYTUACJA NA BAŁ IRIN ACH *

•:[ o gkwa n i c  oc p o w i e d z i a ł a  j e s z c z e  Bułga  
r i i  na  p r o ś b ę  o z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  O f i c j a l ­
ne k o ł a  Kremla m i l c z ę  z u p e ł n i e  na  t e n  t em at ,  
za  to  k o r e s p o n d e n t  a n g i e l s k i  w noskwie Pa u l  
V i n t e r t o n  wyjawia '  o p i n i ę  Moskwy, S tanow isko  
R o s j i  wobec B u ł g a r i i  wypływa z p r zosv / ia dc z c  
n i a > ż e  B u ł g a r i a  winna b e z z w ł o c z n i e  w y s t ę p i e  
p r z e c i w  Niemcom. Utrzymywanie d z i s i a j  neu  -  
t r a l n o s c i  j e s t  dowodem p r z y j a ź n i  d t a  Rzeszy. 
P o ł o ż e n i e  B u ł g a r i i  winno być -  według o p i n i i  
Moskwy -  o s t r z e ż e n i o n  d l a  T u r c j i , k t u r a  z r y ­
wając. z Niemcami, z a j ę ł a  wobec p o z o s t a ł e j  w 
Ankarze dyp lo m a c j i  n i e m i e c k i e j  s t a n o w is k o  -  
z u p e ł n i e  n iezgodno  z n e u t r a l n o ś c i ą *

W B u ł g a r i i  dochodz i  do 3t a r ć  między -  
p r o s o w i o c k i n i  a proniemieckimi g rupam i .  Gór­
na L i s i n a  z o s t a ł a  z a j ę t a  p r z e z  p a r t y z a n t ó w ,  
k t ó r z y  opan o w a l i  i  u w o l n i l i  obóz p o l s k i c h  -  
uchodźców i  s e r b s k i c h  p a r t y z a n t ó w  w K r u s t o .



Niemcy r o z p o c z ę l i  organ izowanie od ' -  
wrotu swych wojsk z G r e c j i , J u g o s ł a w i i  i  -  
B u ł g a r i i .  Donoszę, z Ankary,że g r a n i c a  g re ­
c k o - tu r e c k a  j e s t  obsadzona p rzez  powstań -  
cow g r e c k i c h .
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INNE FRONTY,

V/SCHOD. -  Wojska sow,zdobyły O s t r o ł ę ­
kę,nię-dzy Warszawę i  P r usan i  Wschodnimi, -  
Między Łomżę a Warszawę przekroczono Narew, 

Numunii posuwając s i ę  z Craiowej armia  -  
czerwona o s i ą g ł a , g r a n i c e  J u g o s ł a w i i  i  na -  
w ięza ła  k o n t a k t  z wojskami T i to ,

iuŁOOHY, -  Niemcy z o s t a l i  wyrzuceni  -  
2  ̂o s t a t n i c h  p o z y c j i  pod : d n i .  Obsadę od­
cinka  s t a n o w i ł a  również Id - t a  dywiz ja  __
Turkmenów,wcielona przymusowa do n i  oa.armii  
Na środkowyri odcinku zdobyl i  sp rzym ie rzen i  

c a . i  A l t o f a s c i o ,  W półn ,Włoszech  rozsze
r z a  s i ę  pow s tan ie .  W Bolon i i  o g ł o s z o n o  _
a t a n  o b l ę ż e n i a , s i l n e  walki  toczę  s i ę  k o ło -  
Bago Maggiore,

PACYFIK. -  Lotnictwo, o n e r , wykonało na 
bazę ja pońską  Bavac na F i l i p i n a c h  p ie rw szy  
c i ę ż k i  n a l o t .  Bonbowce ty p u - " L i b e r a t o r "  -  
wykonały l o t  prawie- 2.oóo n i l  ang,w obu -  
k ie runkach  i  z n i s z c z y ły  J? samolotów na -  
2ie?:a oraz  1 w' p o w i e t r z u , t r a c ą c .  2 naszyny-  
w łasne .  Ponowny n a l o t  na wyspę P a l a u .  Z a ­
topiono bądź uszkodzono 5 t r an spo r tow ców . -  

SŁOWACJA. -  Prawie c a ł a  a r n i a  s łowac­
ka p r z e s z ł a  nr s t ronę ,  powstańców. Gwałtow­
no walki  t o c z ę  s i ę  w d o l i n i e  Wagu i  nad -  . 
Saroden.^ Obóz koncen t racy jny  w I ł a w ie  uwol 
m ono .  Ann,4an Masaryk o św iad czy ł ,że  pow -  
s tancy  zaopatrywani są,W roń p r z e z  a l i a n -

ROŻNE WIADOMOŚCI.

TASS o g ł o s i ł a , ż e  memorandum -  
d° M° s k w y , p r z e s ł a ł  Kreml -

%  5 l a . dokonania obrad oraz z a i o c i a  -  
otanovTi s k a s

-  B r y t , n m , s p r a w  z a g r a ń . o g ł o s i ł o , ż e  pa-
^ l a B r s ń - 9 ' C1° w t ZC Szwec- '  Przeznaczone  -  
f i o d S  -W,Za °h ^ ’ ^ .z a n e  z o s t a ł y  -
Mięczynarodowenu uzerwonc. i; Krzyżowi z -__

C l t  i° 0(; ddnio i c h  uchodźcom w obozie -  
x i uszko w io . Czerwony Lrzp z o s t a ł  oro -  

szony o dopi lnowanie i  k o n t r o l ę  nad dorę -  
C2en iaa  paczek zamkniętym w obozie Polakom,
n i a j j a^^ i°y z y s ° ^ 0^u ^ s i 9 ' c’° opuszczę -  m a  Dan.i* W Kopenhadze ćo ' d n P l5 .b n . a a i a  -  
o, ,uacic a i R s t o  wśe js tk ię ,  m a u . k o b i j f f  .  
dz iec in  „

-  Naloty wywołały zupełna do ż o r s a n iz a  -
czech T " ' n  k m 0j0# 1 w południowych Niem­
c a c h ,  Ze o z w G jcan i  donoszę ,że w ie l e  o*ób 
^ w i i n y c h  u c i e k a  z .Alzacji  do S z w a j c a r i i : !

' "‘'r uSa l i i  przebywać maję Paapen,  -

min,Funk i  C u r t i u s  d la  s t a r a ń  i , p r z e j ś c i o m  
wy azy l  dlapprzywódęów h i t l e r o w s k i c h .
. ~ N rc n ie r  g r e c k i  Papandreu oświadczył  ,
z o ^ n a r e s z c i e  udało nu s i ę  z r e a l i z o w a ć  jed­
ność narodową. P r z e d s t a w i c i e l e  wewnętrznego 
ruchu o p o r u ' w s t ą p i l i  r ząd u ,  • k

W-pią tą r o c z n i c ę  wojny ogłoszono dane 
s t r a t  w lu d z i a c h , p o n i e s i o n y c h  do końca l i p  
ca, b r . p r z e z  imperium b r y t y j s k i e .  S t r a t y  t e  

iwynoszą 925 , 96a  ż o ł n i e r z y , w  tym 245 ,ooo za 
b i t y c h , J H . o o o  rannych ,8o  ,ooó zag in io ń y ch -  
i  290.000 jen  co 7/, Niedokładne o b l i c z e n i a  -
s t r a t  m e a . s t w i e r d z a j ą , ż e  s t r a c i l i  o n i ___
6,500 ,000  ż o ł n i e r z y ,  W roku I9 I 8  od n a r c a -  
do p a ź d z i e r n i k a  s t r a c i l i  w zab i tych , rannych  
1 jeńcach  razem l , 74o.ooo .  Obecnie od,maja  • 
s t r a c i l i  około 2 m i l io n y  l u d z i .  W t e j  woj­
n i e  w m i e s i ą c u  t r a c ą  Niemcy dwa  razy  t y l e -  
lUGZi,co w u b i e g ł e j  wojn ie  w k w a r t a l e /

Rzeczoznawca wojcnr.y o p i n i u j e , i ż  b i t ­
na o Europę z o s t a ł a  wygrana w t e m p i e ;b ły s ­
kawicznym- i  ro z p o c z ę ła  s i ę  b i tw a  o Niemcy.

d z i a ł a n i a c h  może z a j ś ć  przerwa z powodu- 
k o n ie czn o ćc i  pór c i ą g n i ę c i a  z a o p a t r z e n i a ,  -  
możliwem j e s t  j e d n a k ,ż e  przerwy - t e j  n i e  be-  
kZie w c a l e , j ś ś l i ;  gen*Eisenhower wyzyska -  
zdobyte p o r t y .  L i n i ą  Zygfryda -nic. p o w e t r z y ' 
na wojak . sprzymierzonych.  L in ia  t a  o p r z ę -  
s a r z a ł e j  k o n s t r u k c j i  wytrzymać noże dz ia ­
ł a n i e  bomb l o t n i c z y c h  o w adze5oo  funtów~T" 
pocczas  gdy a l i a n c i  używają ju l .  bomb o wa- 
cze 12.000_ funtów.-. Podobnie,  i  k a l i b e r ' d z i a ł  , 
o rąz  i c h  s i ł a  wzrosły od począ tku  wojny -  

' w i e l o k r o t n i e .  L i n i a  Zygfryda winna ;.deć -  
obsługę  ^60-ciju d y w iz j i ,  Niemcy nogą d z i ś  -  ,
o b sacz ic   ̂ t ę  l i n i ę ,  1 2 - tu  dobrze-’uzbro jonymi 

- uyw iz jam i . 'o raz ’r e s ^ t k a h i  r o z b i t y c h  woiek ~ 
we F r a n c j i ,  A rm ie ,k tó re -m ia ły  -bronić l i n i i  
Z y g f r y c a , ż n i s z c z y ł  H i t l e r  w o b ron ie  wyrzu- ' 

n i  a aj.,..cych bomb* W Rzeszy z n a j d u j e  s i ę  
7o o .ooo umundurowanych członków' Wehrmachtu, 
n ! n l °  - 3 f  W przeważne j ” c z ę ś c i ,  p e r s o  -  
i  ch o rvch1 s _r ^ cy j nY ; z ł o żony  l u d z i  s ta rych
nvch ! !  /  6 25/ ’00° zdo l ­nych j e s t  do s ł u ż e n i a  z b ro n ią  w-ręku ,  Tak

• ko^kn-  ° i ' ' ° n i ?Qicclciei;au'pozosta. je t y l  -
n i e r /  a ° 3 a„p rzed  koap 1 ®‘tnyu wyniszcze­
niem go w y p a d k u  da l szego  prowadzenia woj

y lub  t e z  k a p i t u l a c j a  po w szys tk ich  t e g o -
r o d z a j u  n i e s z c z ę ś c i a c h /

O S T ^ N I E j / l b o t o s a  -  :godz.9,2o r a n o ,

-  Wojska roc . . .^swojej  ofenzywie n ię d z y -  
Bugiem a Narwią z ..obyły Wołomin,

- P r e z y d e n t  Unii Połućniowo-Afrykańskie j  
t ,en,ui iuts  zw róc i ł  s i ę  do narodu z apelem o 
pomoc d la  Warszawy,będącej ..przykładem boha 
t e r s t w a ^ i  n i e u g i ę t o ś c i , .Wezwał również  d o '  
z b i e r a n i a  zapasów żywności  i  odz ieży  w ce­
lu z a o p a t r z e n i a  po wojn ie  ludnośc i  p o ls k ic h

x  t j *

\
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WARSZAWA’ W 'KONFLIKCIE;. POLSKO-SOWIECKIM

W konf 1 jJk̂ ia--po 1sk o~ r o sy j skin, istnie- 
jgcyn bodaj że od dwóch lat,żadne zagadnie 
nie,utorn;idniajgco uporozuniotóe ńi:dzy obu - 
państwami,nie wywołało taki o g o odgłosu — : 
w obozie sprzymiorzonycłvc tragedia wal - 
czgccj cl z i o s ano t ni e Warszawy • I to ódgło-r 
su — możno. powiedzieć obiektywnie - dla - 
nas przychylnego i. korzystnego. Łuna pło ­
nącej w śmiertelnym boju Warszawy,naswie - 
tliła jaskrawo stosunki polsko-sowieckie 
Nasza ugodowoćć,nasza'szczera wola porożu- 
Lii oni a i ułożenia dalszych . sąsiedzkich sto 
eunków,trwajgea nadal i uwypuklona w neno- 
randun - ni no ;ćnowy Rosji udzielenia War­
szawie pomocy,zbudziła refleksjo w opinii- 
publicznej i prasie aliantów* Refleksjo - 
p owiarz any - dla nas korzy s tne, etanowisk o 
W03ji jest. jd-zis coraz częściej atakowane.— 
Nawet prorosyjscy publicyści angielscy wy- 
suwajg swe zastrzeżenia i żądają od Sowie­
tów ż: dany stanowiska.' Bardzo dobrze przy­
jęta została nowa pre dera Mikołajczyka,Y/y 
głoszona l.bn.ćo bojowników Warszawy,dla - 
tóg' przytoczymy jg .w • całości: 11 Bohater o - 
” \dą Mgr sza wy ♦ chwile w życiu narodów, - 
kiedy~ mus za. znilkngć . f raz.esy, kiedy nie —  
czas na słomie ' wyrażanie p odziwu* i/i en, żo 
mówię do ludzi,którzy stojgc w obliczu —  
śmierci na jg tylko dwa wyjścia - z pi nic lub 
zwyciężyć. Wiem,że darzycie mnie zaufaniem. 
Mimo zawodu jaki Was spotkał,zgodniliscie­
nię w parlamencie podziemnym na warunki,ja 
kie zaproponowałem w stosunku do Ro.s ji.Mó- • 
wię do /Jaś w poczuciu p owacji chwili i bio­
rę na siebie współodpowiedzialność za prze 
bieg wypadków wraz z wicepremierem i mini­
strami w Kraju. Rozpoczęliócle otwarta, wal 
kę z wrogiem w odpowiednim czasie w imię - 
wolności i w obronie ludzkości. Uczyniliś­
cie tak, jak Wasi bracia na Wschodzie,ponor 
gajgc . równocześnie zwycięskim armiom so - 
wieckin, Los wojny zrzędził, że wyzwolenie- 
Warszawy nie następ ił o tak prędko, jak tego 
się spodziewaliście i mieli prawo spodzie­
wać. ,\/alka -trwa i trwać będzie. Miocie, że 
każdo zawahanie się - to śmierć,a v/y chce­
cie żyć. Nikomu nie wolno -ż żadnych wzglę­
dów - oportunistycznych czy politycznych , 
obniżać wielkości porywu Warszawy,który- - 
został rozpoczęty w imię najczystszych in~ 
tencyj, Nie otrzymaliście takiej pomocy, - 
jakg powinniście byli otrzymac,mimo że lo­
tnicy brytyjscy,australijscy,a ostatnio - 
naw et s ano t ni o p o 1 s cy- z na j wi ęks zym b oha - 
terstWen ponoć tę Wan nieśli. Nie cpaci - 
łen jednak nadziei,żo uda ni się va :earac- 
dla Was jofcgó ponoć. Uprzedzę Was gdybyś - 
cie*jej dostać nie,mogli. W tyn momencie -

korzystam z okazji i zwracam się public z - 
nie do marsz'.Stalina,pren.Ehurchilla i pre 
• zydenta Roosevelt a. : Przywódcy wielkich - 
moc carstw, wodzowie 'wielkich- potęg - czeka - 
Warszawa,czeka cały naród polski,czeka bpi 
nia świata całego. Uczyńcie wszystko, aby - 
ludność Warszawy dostała pomoc. Ona walczy, 
ale chce również życ. Bohaterowie Warszawy. 
Niemcy pragnę Was zdemoralizować,ubierajg- 
się obłudnie w .rolę Waszych obrońców, ale 
Wy in nie uwierzycie. Zegnam Was w przeko­
naniu,że wytrwacie 1 że otrzymacie ponoć -
na czas. A równocześnie musimy uczynić ---
wszystko,aby*wróg Niemiec nigdy już nic - 
mógł zagrozić światu.

Sprawy poruszone w przemówieniu przez 
premiera,odezwały się natychmiast'echom w 
radioy i prasie. Zaczgł o lich v̂ v«ic nador- 
o&trożny Wikhaeo Steed,tuba brytyjskiego - > 
M.S.Z-tu. Ónawiajgc wypadki tygodnia stwie 
rdził/że: ł,t)bok- sukcesów militarnych nale­
żę do nich fakty pomyślne,jak porozu.4idnie 
trzech mocarstw uczestniczących w konfer.en 
cji waszyngtońskiej- nad organizację pokoju 
£ iat: Jego, oraz mniej pomyślne, jak tragic z 
no doświadczenia Polaków w Warszawie.otało-
się dobrze,że oba : 
przyznały polskiej 
kombatanckie i każ 
rw Warszawie”-., Pi 
niż polityk Steed.

00carstwa anglosaskie - 
iimii Krajowej prawa - 

uzna bohaterstwo walk 
a zareagowała, silniej- 
•oc jal i styczny "Daily -

Herald pro tacza słowa przedstawi cieli -par 
rii pracy ma zebraniu kobiet bryt.w spra - 
wie- Warszawy, iż doznaje się uczucia po ni. -
żenią,że obecna sytuacja w '.rszawie jest-
skutkien rozbieżności poglgdów między poń- 
stwani sprzyniorzonyni w pigtyn roku wojny. 
Wierność Polski wymaga porozumienia trzech 
mocarstw. Brytyjski świat pracy zatosze uwg 
żał,że silna i wolna Polska jest niezbędnym 
warunkiem prawdziwego pokoju. "Daily Tele­
graph" atakuje Anglię i mierykę za ustępli­
wość wobec Rosji piszgc,że: "Sukcesy oręża 
aliantów ag przyćmiono jednym faktem,osamo 
tni oni en bohaterskich Polaków walcę&gcy.ch. w . 
Warszawie.- Pogody 'braku pomocy sg prawdo - . 
podobnie lepiej znane nam tutaj niż .Pola - 
kom w Warszawie. Miedzę oni tvlko,że ich 
walka została im nakazana.' Oczekujg od nas
pomocy. W dalszym ciggu swych wywodów  ---
stwierdza,iż -dziwnym jest mówić o współpra 
cy trzech mocarstw,kiedy żadne nie intere­
suje się tym,co czynię inne. Jeśli tak, to 
poco konferencja w Waszyngtonie. Jeśli — - 
przyjmujemy zasadę sfer wpływów,to jak to 
pogodzić z zasadę, niepodzielności pokoju,-, 
którg swego czasu w imieniu Rosji wypowie­
dział Litwinow. Utrzymanie wzajemnego zau-



fani a nie noże polegać na a kwap li wy.: i przy~- 
takiv/aniu, — "Observer" wada od Rosji znia 
ny stanowiska i picze: "Rozpoczęł się dru­
gi miesiąc bohaterskich z: . atn o Warszawę,
I oto .w 'piętyri tygodniu walk pełnych ofiar 
i poświęcenia dowiedzieli się obrońcy War— 
s z awy} z o Ro s j a So w # ni e z.ga d z a się na udzie 
lenie ponocy stolicy,zamykając swe bazy - 
lotnicze s ano 1 o ton alianckin.niosg.cyn po 
noc Warszawie6 A jednak nine’tego' wielkie- 
go^zawodu'ipodzienny parlament polski zgo - 
dził się na propozycje pren,Mikołajczyka ,- 
zawarte w neraorandun 'dla. Koni te tu w Lubli­
nie* Polska nio noże istnieć bez przyjaźni 
IHds ale i Rosja potrzebuje przyjaźni Pol­
ski. Samoloty zrz.ucajg.ce wystarczającą po— 
noc c!la Warszawy podniosłyby duchaRbróń - 
cow więcej,niż wszystkie nniej czy więęej- 
prawdziwe obietnice* Jeszcze noże nie jest 
zap o z no na znianę netod politycznych Rosji, 
Nawet w Australii prasa umieściła liczne - 
artykuły,podkreślajg.ee udział Polski w woj 
nie i jej przywiązanie do 'wolności,a radio 
stacjo nadały specjalne audycje o Polsce ■
W Nowej Zelandii w prasie ukazały się l i ­
czne listy.otwarto wybitnych osobistości - 
świata politycznego i duchowieństwa w-spra 
wie Polski n,i.PrynasaV parlahencie pre­
mier 'Fraser w odpowiedzi na interpelację - 
jednego z posłów w sprawie ’/ars z awy oawia- 
cczył: "Nie many słów uznania cjlćp bohater­
stwa obrońców Warszawo Odpowiedzialność - 
naroriow'zjednoczonych jest clhrzynia. Uczy 
niny wszystko,by ponóc r: pjownikon wałcza - 
cyn: o siebie i o nas" ,

^Krytyka^stanowiska Sowiot.c5wprzez opi 
nię iinglosąs.ow y/y wołała zdenerwowani e Mos- 
kwy. Wprawdzie Kreml ni’leży nadal,ale ofi- 
HT3xini..'PraWda’’ zaaipsciłA artykuł p.t.
Kłamstwo podstawą prowokacji" ,w którym - 

przezywa od faszystów pros o'wiecki ego i aa- 
łoprzychylnego Polsce - Vo?nona Barthlett. 
oc:ajo,.;y go w całości: ."Czynniki; pronienie 

cie_starajp się rozdmuchać znaczenie pow­
stania w Warszawie, po: nich należy faszys­
towska grupa Sosnko-3. i.c/o i fbszyst.dzień 
nikarz angielski Bartnlott. Zanieśćił on w 
.1® - ny.. z piso artykuł p , t " Fakt podstawa — 
 ̂ryzysu". Przyznaje on,że powstanie warsza 
wskie oyło wywołane bez..porozumienia z rza 
oani W.orytanii i USA. Pisze on dale-, że 
10 aezna nowie o powstaniu,ta ascjaRyła- 
c^yns więcej'niż szaleństw en* I tu nrzyzna
•ni^fiSlr-'C+9' ~ ta nkc3a był- czymś* więcej niz szalenstwen. : była. prowokację.
» Hir ł członkowie rządu-w czasie, gdy prer,- 
Ą  V30 W drodze do/Moskwy, (km -X°Xtiś wmTT7 f;5ę!te| Pr-ZG3Zv g IcX th 5 Ó1 ŝ usrńiczyni. -Gen.Rola--.y orski oswipu czył, zo zrzucanie broni - 
w Warszawie bvłobv - -y y opczne z rzucaniem

4 -

broni Niemcom i że żaden poważny dowódcą -. 
tego nie noże zrobić, Dziennikarz Barthlett 
w całym swyn..artykule stara się podburzyć - 
naród polaki rzeciwka Rosji, die on,że ca­
ły naród ckpe porozuaienia i stara się term 
prz'eszkodzić. Pod jego wywodami chętnie 

. złożyliby swoje podpisy Sosnkowski i Goeb - 
bels. Słowa jego padają jak grony,ale są to 
gromy nie z nieba,lecz z bagna". Niedługo - 
czekała "Prawda" na odpowiedź. Zagłuszanie- 
sprawy ponocy dla'Warszawy krzykien pełnym- 
obelg na Barthletta,rząd polski i gen,Bora, 
spowodowało nowy artykuł londyńskiego —— — 
"Observera",alo już znacznie wymowniejszy.- 
Pisze on : "Bywają dnie a nawet godziny,kto 
ro wżerają się w pamięć narodów. Takimi -1 

noc nyr_ii v/sponnae n i ani 03. d 1 a nar o du polskie 
go rozbiory«. Rzez Praska^wyprawa Piłsudskie­
go na Ki jo w..a oat at ni o wrzesień .39 1 44 ro- 
ku w Warszawie« Czy w warunkach obecnych - 
dla dobra stosunków:polsko-rosyjskich, nic- 
zdziałałyby więcej sanaloty rosyjskie nad - 
Wars z aw§. ̂ niż seria obi et ni c o Wi elki ej i 
In opodległej Polsce. Rosja sow*grozi. przy - 
wód eon polskiego przedwczesnego pows tania.-- 
Czyż rewolucja rosyjska w lpo5-tyn roku nieb 
była przedwczesnym powstanien ? Troska Ro - - 
sji o własne bezpieczeństwo jest zrozumiały 
lecz w trosce tej polityka rosyjska obracać 
się zaczyna w błęclnen. kolo , Zyska ona sobie 
wręgów. a nie przy jacioł «• Jeżeli recepta ro­
syjska nadal stawiać będzie Polsce warunki i 
nie 00 p̂rzyjęcia,nie będzie przyjaźni poi - 
okiej i nie będzie rosyjskiego 'bezoieczen - 
stwa" , •
 ̂ Jak waz: :y u z ag ad ni o ni en ' w obozie aliu-n 

tow stał r * o uonflikt polsko-rosyjski^swiad 
- czy komunikat Londynu^iż : "W najbliższym 
okresie czasu spotkać się aa prez,Roosevelt 
z preonChurchillen,ccleu onowienia aktual -
nych^ zagadnień. Zagadnieniami tyni będę $ -- 
kroki jakie naję być powzięte'w chwili kle- • 
ski .niemieckiej^plany pokonania Japonii - 
oraz sytuacja Polski",
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